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PANTERKA.
( P o w i e ś ć  w s p ó łc z e s n a ) .

5)
W  tej ch w ili p o d n ió s ł s ie  od  k a sy  n ieduży , 

p ę k a ty  cz ło w ieczek , p o ły sk u ją c y  z ło ta  o p ra w a  
b inok li i w sp a n ia ły m  b ry lan tem  w  k ra w a c ie , 
k tó ry  pOnie o b se rw o w a ł S tsfę  i p rzy s łu ch iw a ł 
s ie  ca łe j jej rozm ow ie  z  ek sp ed y en tem .

-  P a n ie  W ład y sław ie , p ro sz ę  z a ła tw ić  p a n a  -  
w sk a z a ł w c h o d z ą c eg o  d o  sk le p u  k l i e n t a - p a n ia  
ja  s a m  o b słu żę .

-  P a n  W ła d y s ła w  sp o jrz a ł zd z iw io n y , a le  
b e s  p ro te s tu  sp e łn ił p o lecen ie  sze fa , a  p an  An- 
ton i B abci z w ró c ił s ie  ku  S tefce, jeg o  m ałe , nic* 
b ie sk ie , w y p u k łe  oczy  św id ro w a ły  z  p o z a  szk ie ł 
tw a rz  dz iew czy n y .

-  P a n i życzy ła  so b ie  k u p ić  ten  o to  flakon . 
W y b ó r zn ak o m ity , lo  firm a p ie rw sz o rz ę d n a , z a ­
p a c h  p rześliczny ... w  s a m  r s 2  d la  p ięk n y ch  p a ń  -  
d o d a ł c isze j n ieco  i tro ch ę  lęk liw ie .

S tefa  p rzy ję ła  k o m p lem en t u śm iech em  i le k k o  
p rzy m ru ży w szy  oczy , sp o jrz a ła  n a  w ła śc ic ie la  
sk lep u .

-  C óż, k ied y  d ro g ie  -  w e s tc h n ę ła .
-  O ł  u  n a s  s a  cen y  w p ra w d z ie  s ta łe , o s ta ­

teczn ie ... w  tym  w y p a d k u  m 5g lhym  o d s tą p ić  tro ­
chę  tan iej... n a w e t d u żo  tan ie j.

-  A z a te m ?
C ena p o d a n a  b y ła  śm ie sz n ie  n is k a  w  s to ­

su n k u  d o  isto tnej.
je d n a k  na  tw a rz y  S tefy  n ie  o d m a lo w a ł s ie  

n a w e i c i tń  zd z iw ien ia . K azała  z a p a k o w a ć  p e r­
fum y  to n em  tak  p ew n y m  i sp o k o jn y m , ja k b y  lo  
m g łe  d z ie s ię c io k ro tn e  o b n iżen ie  cen y  b y łc c z e m ś  
z g o ia  n a iu ra łn e m , s a m o  p rzez  sie  z ro zu m ia łem , 
fy lko jej ko c ie  ź re n ic e  b ły szcza ły  m ocn ie j i ze r­
k a ły  n a  p ę k a te g o  p a n a  B ąb la  d y sk re tn ie , a le  n a ­
ta rczy w ie .

-  S z a n o w n a  p an i m o że  o b e jrzy  p rzy b o ry  do  
m a n ic u re , m am y  rzeczy  p ie rw sz o rz ę d n e  a  n ie  
d ro g ie .

-  T o  ju ż  c h y b a  tnnym  razem .
-  P ro s im y  b a rd z o  o  o d w ie d z e n ie  n a s  Zno­

w u... p o s ta ra m y  s ie  z a d o w o ln ić  p a n ią  d o b ro  
d z ie jk ę  -  w  le k k o  d rżący m  g lo sie , n e rw o w y ch  
ru c h a c h  i ro zb ieg an em  sp o jrzen iu  A n ton iego  B ą­
b la  p rzeb ija ło  z a in te re so w an ie , p rz e w y ż sz a ją c e  
s ta n o w c z o  z w y k łą  u p rz e jm o ść  k u p ieck ą .

S tefa  z a p ła c iła  i w y sz ła , a le  od  d rzw i je­
sz c z e  raz  o b rzu c iła  p a n a  B ąb la  sn o p e m  z ie lo ­
n y ch  Isk ie r, try sk a ją c y c h  2  jej ź ren ic . W  p ro g u  
z e tk n ę ła  sic  2  k o b ie tą , k tó ra  n iezg rab n ie  a  s k w a ­
p liw ie  u su n ę ła  s ię  jej z  d rog i.

-  M asz  A n toś, p rz y n o sz ę  ci d ru g ie  ś n ia d a ­
n ie , d o sk o n a ły  p lacek  z e  se re m  u p iek łam  i b u ­
łeczk i też  św ieżu tk ie ...

B ab e l sk rz y w ił s ię  2  n ie z a d o w o le n iem , a sp o j­
rz e n ie  je g o  c iąg le  je sz c z e  b ieg ło  w  k ie ru n k u , 
g d z ie  zn ik n ę ła  S tefka.

-  T a k ż e  p o m y sł -  sy k n ą ł -  p rz y n o s isz  m i 
d o  sk lep u  p la c e k , ja k  jak iem u  fiak row i, a lb o  
c z e lad n ik o w i m u ra rsk iem u ... T y  s ię  ch y b a  n  gdy  
n ie  n a u c z y sz  e le g a n c k ich  form  i...

C huda, żółtaw a iw arz kobiety społonęła ru ­
m ieńcem  przykrości, w  łag o d n y ch , w ypłow iałych 
0C2ach zakręciły  s ię  łzy.

-  P rz e p ra sz a m  clę A n ioś -  s z e p n ę ła  p o ­
k o rn ie  - a le  m y ś la ła m , ż e ś  ty m o że  p odny .

-  N o o o b r2 e, d e b rz e , idź już , idź, b o  ty lko  
p rz e sz k a d z a sz  -  n ie  o g lą d a ją c  s ię  już  w ięce j 
n a  żo n ę  B ąbel, z a s ia d ł z n o w u  p rzy  k a s ie .

-  Do sk le p u  w e sz ło  k ilk a  o só b , k tó re  o b ­
s łu ż o n o  sz y b k o  i zw in n ie . D w aj ek sp ed y en c i 
i m ło d z iu tk a , d o p o m a g a ją c a  im  p a n ie n k a  k rz ą ­
ta li s ię  ż w a w o , cz u ją c  n a  so b ie  bystry , d o zo ru ­
ją c y  w zro k  szefa .

B ąb low ej, p o m im o  w y ra ź n e g o , ży czen ia  m ę ż a  
o d ch o d z ić  s ię  s tą d  ja k o ś  n ie  ch c ia ło . U su n ą w ­
szy  s ię  pod  śc ia n ę , ab y  n ie  p rz e sz k a d z a ć  n ik o ­
m u , w o d z iła  do k o ła  o czy m a ro z rzew n io n em i, peł- 
n em i p o d z iw u  i n a iw n e j dum y. O szk lo n e  g a b ­
lo tk i, w y tw o rn e  k a se tk i i flakony , se tk i pu d e łek , 
p u d e łeczek , d u b ek , w sz y s tk o  to  z d a w a ło  s ię  im ­
p o n o w a ć  jej b a rd z o  i c ie szy ć  n a d 2 w yc2 ajn<e.

W  p ro g u  u k a z a ł s ię  n o w y  g o ść , k tó reg o  
2 k k k a  w y sz a rz e n e  pa lto , fan tazy jn ie  w yg ię ły  
k a p e lu s z ,  ch u d e  po liczk i, b a rd z o  ży w e  oczy , 
b u jn a r n iep o rząd n ie  u c z e sa n a  czu p ry n a  i n ie ­
d u ż a  k la c z k o w e ta  b ró d k a  s k ls d a ły  s ię  n a  c a ­
ło ść  w ie lce  c h a ra k te ry s ty cz n ą  i w  sw o im  ro ­
d z a ju  s ty lo w ą . N ow y p r2 y b y s2  n ie  w y g lą d a ł

w c a le  n a  io , ja k o b y  m ó g ł d u żo  k o rz y śc i p rzy ­
sp o rz y ć  firm ie, a  je d n a k  B ąb e l n a  jeg o  w id o k  
z e rw a ł s ię  i po b ieg ł n a  sp o tk a n ie  z  w y c iąg n ię tą  
se rd e c z n ie  d ło n ią .

-  W itam  k o c h a n e g o  re d a k to ra , w itam  1 czem  
m o g ę  s łu ż y ć ?

-  M ydełko  d o  g o len ia , a le  lo  g łu p s tw o  ł .. ja  
w ła śc iw ie  n ie  po  to  p rzy szed łem . M am  d o  p a n a  
inny, o  w ie le  w a ż n ie |sz y  in te res .

-  A leż s łu c h a m , s iu ch am ...
ttm ... to  s ię  n ie  d a  ta k  sz y b k o  p o w ie ­

d z ieć  1... trzeb a  n a  fo tro ch ę  c z a su  i o d p o w ied ­
n ieg o  n as tro ju . R o zu m ie  p a n ?

-  N atu ra ln ie , ż e  rozum iem  d rog i red ak to rze ... 
p o w tó rzy ł B ąbel z w id o czn cm  u p o d o b an iem  o s ­
ta tn ie  sło w o .

-  A le n a s tró j, jak  p a n u  w ia d o m o  p rz y c h o ­
dzi n a jła tw ie j w  o d p o w ied n ie j a tm o sfe rze , w ięc  
m o żeb v śm y  tak...

-  O czy w iśc ie , o czy w iśc ie ! R ed ak to r pozw o li, 
ż e  2 jem y  d z is ia j razem  o b iad  w  S a sk im  ho te lu .

-  Z goda.
-  A n toś -  jęk n ę ła  n a g le  m ilc z ą c ą  d o tąd  

B ą b lo w a  -  z n o w u  na  o b iad  n ie  p r2y jd z ie sz? l...
M ąż d 'g i ą l ,  isk ry  ro zd rażn ien ia  g n iew n eg o  

zam ig o ta ły  w  je g o  m a ły ch  o cz k a c h . N erw o w o  
p o p ra w ił sz k ła  n a  n o sie .

ts T o  ty je sz c z e  tu ta j?  -  rzucił s z o rs k o  — 
d la c z e g o  n ie  id z ie sz  do  do m u  d o  d z ie c i?

-  P ro sz ę ż  o rz e d s ta w ić  m n te  p a n i d o b ro ­
d z ie jce  -  w trąc ił p o sp ie sz n ie  je g o m o ść  ty !u ’o- 
w a u y  red ak to rem ,

-  A tali... p a n  p o zw o li m o ja  ż o n ? , p a n  re» 
d a k to r  O lczak .

B ą b lo w a  n iez ręczn ie  p o d d a  ręk ę  i u k ło n iła  
s ię  p an u  re d a k to ro w i n azb y t n isk o .

-  1 :źce  już  ra z  do m u  -  s z e p n ą ł je j m ąż .
-  A k iedy  ty  p rzy jd z iesz , A n to ś?
-  N o p rzy jdę, p rzyjdę!...
-  A z o s ta w ić  ci k n ed li 2 c  ś liw k a m i n a  ko- 

la c y ę ?
-  A d a jźe  m i św ię ty  sp o k ó j 2  k n e d h m i 

i z a b ie ra j s ię  ju ż  -  m ó w ił c ich o  a le  z w ie lk ą  
iry iacyę,

-  Idę już  idę. P a m ię ta j A n to ś n ie  zap ó źu ij 
s ię  tam  bardzo ...

-  C ałuję raczk i p a n u  red ak to ro w i.
B ąbel a ż  z a d y g o ta ł ca ły , tak , ż e  sz k ła  s p a ­

d ło  m u  2  n o sa .
O lczak  u k ło n ił s ię  2  ro z m a c h tiw ą  gał&nfe- 

ryą , w  k tó re j b y ło  c o ś  d rw iąceg o .
-  M oje n a |n iż sz e  u s z a n o w a n ie  p an i d o b ro ­

d z ie jce  -  a  gdy  B ą b lo w a  zn ik ła  ju ż  z a  d r2w iam ł 
rz e k ł:

-  P a ń s k a  ż o n a  m u si b y ć  b a rd z o  d o b rą  k o ­
b ie tą .

- D obra, d o b ra  -  m ru k n ą ł -  a le  co  lam  p o  
sam * i d eb ro  oł p a n ie  tego... W ie  p an , p an ie  re- 
d ak to rz e , ja  lu  p rzed  k ilk u n a s tu  m in u tam i w i­
d z ia łem  k o b ie tę , p o w ia d a m  p a n u  ś lin k a  idzie  i 
Co za  bu z ia , f igu rka , r.óźka , a ja k  s ię  pa trzy , 
ja k  u ś m ie c h a ł T a k a  k o b ie ta , p an ie , to  d 2 ia ła  
w  cz ło w iek u  n a  i n s l y n k t a !

*  **

R o m an  K rólecki w róc i! d o  d o m u  w u s p o so ­
b ien iu  n ie szczeg ó ln em . O g a rn ę ła  go  ja k a ś  m ew y- 
iłó m a c z o n a  m e lan ch o lia , n ie o k re ś lo n a  tę sk n o ta , 
d o k u c z a ło  m u  z im n o  i z m ę c z en ie  w e w n ę trzn e . 
W y szed ł w cześn ie ; n iż  2 w ykle  z k a w ia rn i, ch o ć  
g o  n ic  w k ś c iw le  n ie  c iąg n ę ło  d o  s a m o tn e g o  
p o k o ju  u m e b lo w a n e g o  cudzym i, obo ję tn y m i sp rz ę ­
tam i. Z nuży ła  go  d z iw n ie  k a w ia rn ia , jej g w ar, 
h a ła s  b ezm y śln y  i d y n  z a tru w a ją cy  po w ie trze , 
z n u d z ił szc z e b io t z ło to w ło se j p an i Ady, g ra  ącej 
d z tś  b a rd z o  lich o  s w o ją  ro lę  k o b ie ty  w y ższe j, 
n iez ro zu m ian e j. P rz e s ta ły  g o  ró w n ież  b a w ić  o b ­
c e so w e  z a c z ep k i filu ternej k e ln e rk i T o si, k tó ra  
m u  2  c a łą  o tw a rto śc ią  o k a z y w a ła  d a le k o  id ące  
w zg lędy . N te sm a k o w a ła  m u  k o la c y s , u czu ł n ie ­
p rzezw y c iężo n y  w s irę l d o  re s ta u ra c y jn eg o  k o ­
tle ta  i n ie św ie ż e g o  tłu szczu . P o s ta n o w ił w ięc  
p o ło ży ć  s ię  w reszc ie , o d p o c z ą ć , p rzeczy tać  ja k ą ś  
k s ią ż k ę , k ió ra b y  go  w  inny  o d  co d z ien n eg o , p o w ­
sz ed n ieg o  św ia t p rz e n io s ła .

M oże fen, rzad k i u „ p ięk n eg o  R o m k a "  sp leen , 
p rzy w ia ł z im n y  w ia tr  lis to p a d o w y , m o że  tk an k i 
jeg o  m ó zg u  p rz e sy c iła  zm ęczen iem  w ilg o tn a , 
c iężk a  m g  a, m oże to  z  k ro p lam i d ro b n e g o  s ie ­
k ą c e g o  d e sz c z u  sp a d a  y  na  s e rc e  tę sk n o ty  
i sm u tk i. Id ąc  p o  lep k iem  b ło c ie  je s ie n n e m , 
c z u ją c  n a  tw a rzy  u d e rzen ia  d eszczu  z e  śn ie g ie m  
z m ie sz a n e g o , w d y c h a ją c  d u szn e , m g lis te  p o w ie ­
trz e  m arzy ł ja k ie ś  m u ra w y  szm arag e to w o  z ie lo n e , 
s ło ń c e m  w io se n n e m  w y c a ło w a n e , s re b rz y s tą  
ro s ą  sp e rlo n e , p rz e ik a n e  b ia łem l g w ia z d k a m i

z a w ilc ó w  i m o d ry ch ' s a s a n e k . G dzieś w  c ien iu  
g a ju  p a c h n ą  m o cn o  fiołki a k sa m itn e  u p o jn e  n iby  
o czy  ro zk o ch an e! dz iew czy n y . R o m an  ro zd y m a  
tto żd ża , ja k  g d y b y  z a m ia s t sp ecy ficzn eg o  sw ę d u  
m ie jsk ie g o  w c ią g a ją c  w  n ie  w o ń  s ło d k ą , n a d  
w sz y s tk ię  in n e  u lub toną .

-  B rrr... -  w strzą sn ą?  s ię  n ag le  i o tu lił m o c­
n iej p a lta m  -  co  za  p rzek lę ty  w ia tr  i m głał...

P o o m a c k u  p rz e su n ą ł s ię  p rzez  w ą sk i k o ry ­
ta rzy k , w  k tó ry m  m e św iec iło  się  ze  w z g lę d ó w  
o sz c z ę d n o śc io w y ch  i w sz e d ł d o  sw e g o  p o k o ju .

Z d a w a ło  m u się , że  czu je  s a p a c h  fio łków .
-- ja k e ś  h a ilu c y n a c y a  w ę c h o w a  -  p o m y śla ł 

i p rz e k rę c ił k o n ta k t e lek try czn y .
B ia łe  św ia tło  lu n ę ło  p ro s to  na  p ię k n ą  w a z ę , 

n a ś la d u ją c ą  b ro n z  an ty czn y , w y p e łn io n ą  fio łkam i.
-  C óż d o  d y a b ła ł c h o ry  je s tem  czy  c o ?  

g o rą c z k ę  m am  ch y b a  I...
P o d sz e d ł d o  s to łu  i d o tk n ą ł fio łków . Były 

m ię k k ie  i m iłe  w  d o tk n ięc iu  ja k  ja k a ś  d o b ra  
p ie sz c z o tliw a  rę k a  k o b ieca , a  b ił o d  n ich  z a ­
p a c h  d e lik a tn y , o rzeźw ia jący .

R o m an  sp o q lg d a l ze  zd u m ien iem . N iem ógl 
ju ż  w ą tp ić , że  fo rz e c z y w is to ść , a  n ie  z łu d zen ie , 
ż e  w  tym  p o k o ju  w  ien  s io in y  dz ień  lis to p ad o w y  
z n a la z ły  s ię  p raw d z iw e , ży w e  p a c h n ą c e  fio łk i, 
ja k b y  w y c z a ro w a n e  jeg o  m arzen iem  o  w io śn ie . 
A le s k ą d  o n e  s ię  tu ta j w z ię ły ?  Kto je  m ó g ł 
p rz y n ie ś ć ?  fiołki w  n asz y m  k lim ac ie  w  lisio- 

a d z ie l  T o  o so b liw o ść , cza ry , a lb o  w ie lk ie  ko- 
iece k o ch an ie .

P a n i  P y a z k o w sk a , p an i P y s z k o w s k a l  n iech  
p a n i tu taj pozw oli.

A co  fitm p a n u  s ię  z n o w u  s ta ło ?  P a n ic  
B oże  o d p u ść ł... -  jęk n ę ła  o s lro k o n c ia s ta , g o ty ck a  
n ie w ia s ta  w e  w d o w ie j czarn i.

-  Kto p rz y n ió s ł te f io łk i?
-  E k sp re s .
-  N e  b y ło  ż a d n e g o  b ile tu ?  ż a d n e g o  l i s tu ?
-  N ic n ie  by ło . Ale to  1 p e w n o śc ią  od k tó ­

re j 2  tych  tam  p eń sk lch ... -  F io ik i w  lis to p ad z ie  1. . 
m a rn o tra w s tw o  o  p o m stę  d o  n ieb a  w o ła jące l... 
P a n ie  B oże odpuść ...

-  D zięku ję  pan i.
-  A h?? co  io  je sz c z e  ch c ia łam  pow iedzieć ... 

b y ła  tu ta j d w a  razy  ta p a n n a , b lo n d y n a , ta k a  
s łu sz n a  w  so b ie , ta  co  fo p a n  w ie , p o w ie d z ia ła , 
ż e  je sz c z e  ra z  p rzy jdz ie . P a n  to  też  ła d n e  ż y c ie  
p ro w ad z i, P a n ie  D ożę o d p u ś ć ! . .

-  P a n i b ę d z ie  ła s k a w a  n ie  w trą c a ć  s ię  do  
m o ich  o so b is ty c h  sp ra w  -  rzek ł K róiecki su ch o .

-  A cży  ja  s ię  w trą c a m ?  Ot ty lko  m ó w ię , 
ż e  z g o rsz e n ie  1 tyle. P a n ie  B oże zlituj s ię l

R o m an  z o s ta w sz y  z n o w u  sa m  w  poko ju , 
p o d sz e d ł do  w a z y  z  fio lkam i. P o c h y liw sz y  s ię  
n a d  n ią , g ła sk a ł p ie szczo tliw ie  rę k ą  d e lik a tn e  
k w iec ie , la k  ja k b y  to  b y ło  ja k ie ś  ży w e p rzy ­
tu ln e  s tw o rz e n ie . N asy ca ł s ię  ic h  su b te ln ą  w o n ią , 
k tó ra  leg o  ro zs tro jo n y m  n e rw o m  p rz y n o s iła  u lg ę  
ro z k o sz n ą .

-  K obieta  n iezaw o d n ie , a le  k tó ra ? ... M usi 
m ieć  n iezw y k le  ro z w in ię tą  in tu  cyę i m u si p ra w ­
d z iw ie  k o c h a ć . K tó ra? ... m o że  p an i A d a ?  ech  
rtie l g d z ieżb y  tej ro z sk a p ry sz o n e ; g ęsi, u d a jące j 
orlicę , p rzy sz ło  d o  g łow y  c o ś  p o d o b n eg o . M oże 
c icrr.nooka s tu d e n tk a  Jó z ia?  w ą tp liw e , ta  raczej 
b y  n a p isa ła  lis t na  12 s tu  stro n icach ... No, a z p e w ­
n o ś c ią  ju i  n ie  p o c h o d zą  te  k w ia ty  o d  tłu ste j Toll, 
an i od  có reczk i m ilio n o w eg o  rzeźm k a . N ie, n ie 5 
to  n ie  ż a d n a  z n ich ... K tóż je ś t ta  ta jem n icza , 
f io łk o w a ?

P rz e c h o d z ił m y ś lą  w sz y s tk ie  sw o je  z n a jo ­
m o śc i k o b iece , w sz y s tk ie  flirty i m iło stk i i n ie  
m ó g ł o d g a d n ą ć .

-  K toko lw iek  je s te ś  b ą d ź  b ło g o s ła w io n a  1...
-  R o m k u , a  c ó ż e ś  ty  tak i z am y ślo n y  1 n ic  

n ie  w id z isz , n ic  n ie  s ły sz y sz ! S e rw u s!  -  zb u d z ił 
go  z  z a d u m y  g lo s  S tefy Ł ączk ó w n c j, k tó ra  n ie- 
s p o s trz e ż e n ie  w e sz ła  do  pok o ju .

K ió leck iem u  p rz e sz e d ł p rzez  tw a r2  g ry m a s  
n ie z a d o w o le n ia . N ie p ra g n ą ł w  tej ch w ili w c a le  
w id z ie ć  Stefy, a  z re sz tą  p o d ra ż n ił g o  je j k rzy ­
k liw y  S p osób  m ó w ien ia .

-  N o i có ż  s ię  ta k  p a trz y sz  ja k b y ś  m n ie  
p ie rw sz y  ra z  w id z ia ł?  P o m ó ż  rui lep iej zd jąć  
ż a k ie t bom  p rzem o k ła .

-  P o trz e b n ie  leż  w y c h o d z iła ś  n a  ta k ą  s ło tę .
-  G rzeczn ie  m n ie  w ita sz  -  w y d ę ła  w y k ar- 

m in o w a n e  u s ta  z le k k ą  c b rn z ą  — z a m ia s t m i 
p o d z ię k o w a ć  n ie  w iem  jak , fo o n  s ię  je sz c z e  
k rz y w ił Inny  toby  2  ra d o śc i w y sk o czy ł ze  sk ó ry .

-  j a  n ie  w y sk o czę .
-  W iem , a le  ja  cię i ta k  lub ię , ty  ś w in k o  

m o rsk a . P o c a łu j że  m n ie , slyszyszV l...

Ciąg dalszy nastąpi).


